mn 
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Cena pojedyńczego egzempl. 10 gr. 


dzisiejszy numer zawiera 4 strony. 
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Gho Mobrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


padkach nieprzewidzianych, 


żądać pozaterminow, 
mentu, Za dział o; 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
oszeniowy Redakcja nie odpowiada, Redaktor 


rzyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja e zwraca i nie honoruje. Redakcja i oma ul. Mickie- 


wicza i. Telefon 80. Konto czekowe P. K. 
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Ekonomiczny 
BĘ LAGE. ZACZ ZR 


Antysowieckie 


Poznań 


204 , 252, 


na konferencji 


projekty ekonomiczne 


Na posiedzeniu podkomisji „najwięk- 


Przewodniczący podkomisji (Anglik) 


szego uprzylijowania konferencji londyń |podkreślił, że zagadnienie tego anonimo 


skiej” przedstawiciel Japonji zwrócił się 
z zapytaniem, czy jest ona kompetent- 
na rozpatrzyć zagadnienia metod i sy- 
stemu pewnego kraju, którego wymie- 
niać nie potrzebuje, a który stworzył 
swoistą formę subsydjowania przemysłu 
przez państwo. 


Niemiecki przedstawiciel Posse wy- 
raził delegatowi Japonji słowa uznania 
za poruszenie zagadnienia o państwie a- 
nonimowem, które wszystkim jest do- 
skonale znane. Podkreślił, że mówi o 
kraju. gdzie cały przemysł i handel znaj 
duje się pod kontrolą państwa; wątpli- 
we jest, żeby z takim krajem można by- 
ło zawrzeć jakiekolwiek porozumienie, 
z klauzulą największego uprzywilejo- 
wania, lub nawet w sprawie taryf cel- 
nych. 


MŁODZIEŻ KATOLICKA 
NA POMORZU. 


PELPLIN. W czasie od 12 do 30 czerwca 
1933 r. odbył się w Charzykowie koło Chojnic 
kurs wychowania fizycznego i pracy organiza-- 
cyjnej dła członkiń Katolickiego Związku Mło- 
dzieży Polskiej Żeńskiej diecezji Chełmińskiej. 
W kursie brało udział 90 druchen ze wszystkich 
stron Pomorza, Program obejmował gimnasty- 
kę, gry sportowe lekką atletykę, łucznictwo, 
korowody sport wodny i wykłady z pracy orga- 
nizacyjnej. Na zakończenie kursu przeprowa- 
dzono konkursy o Państwową Odznakę Sporto- 
wą, którą zdobyło 74 uczestniczek. Wieczór 
świętojański i Święto M rza obchodzono bardzo 
uroczyście, występując z obfitym programem 
przy ognisku, Obóz odwiedził z okazji swego 
pobytu w Chojnicach wojewoda pomorski p. 
Kirtiklis. Po zakończeniu kursu rozpoczęły się 
rekolekcje zamknięte w zakładzie św. Borome- 
usza w Chojnicach, w których wzięła udział 
część kursistek, 


1D 
WIELKI KONGRES 
EUCHARYSTYCZNY 


PARYŻ. W Angers odbył się Kongres Eu- 
charystyczny, w którym wziął udział kardynał 
Verdier, arcybiskup Paryża. W procesji uczest- 
niczyło około 100 tysięcy osób. 


© 
ZNOWU KATASTROFA GÓRNICZA. 


ESSEN. W Recklinghausen na kopalni „Kö- 
nik Ludwig" wydarzyła się katastrofa, w której 
zginęło dwu górników, w tem jeden Polak Sta- 
nisław Kędzia. Przed kilku dniami, jak już do- 
noszono wydarzyła się również katastrofa w tej 
samej miejscowości, której ofiarą padło 12 gór- 
ników, w tem dwu Polaków. 


wego mocarstwa jest wyodrębnione, a 
więc kraje kapitalistyczne winny prze- 
dewszystkiem same porozumieć się mię- 
dzy sobą w tej kwestji. 

Debaty „podkomisji największego u- 
przywilejowania' łączą w Londynie z 
projektem  anglo-niemieckiego układu 
handlowego, który to projekt w wyraźny 
sposób planuje podział rynków europej- 
skich między kontrahentów. 

Specjalny układ dotyczy i rynku so- 
wieckiego. Projekt wychodzi z założenia 
że w niedalekiej przyszłości można ©0- 
czekiwać w. Sowietach takich przemian, 
które szeroko otworzą bramy na wschód 
Europy dla towarów zagranicznych. 

Niemcy więc już zawczasu podsuwa- 
ją Anglji projekt porozumienia, aby już 
rozgraniczyć stery wpływów na tym ryn 
ku przyszłości. 

Słynny memorjał Hugenberga miał 
właśnie na uwadze te możliwości, lecz 
zbyt wyraźnie je przedstawił. 

W Londynie od 3 tygodni, 
dwaj wybitni współpracownicy Rozen- 
berga: p. Bene i dr. Schmidt, których 
zadaniem jest przygotować grunta tía 
przyjazd Goeringa do Londynu, w wy- 


bawią 


na większe przeszkody. ' 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 13 lipca 1933 r. 


„Drang nach Osten|Jedźcie na Pomorze by poznać głębokt 
„miłość Polaków do morza 


londyńskiej ZAGRZEB. „Novosti'* zamieszczają jsłowianie, jedźcie do Gdyni i na Pomo- 


obszerny artkuł A. Kovaca, w którym 
autor stwierdza polskość Pomorza oraz 
szybki rozwój portu gdyńskiego. Na za 
kończenie autor zwraca się z następują- 
cym apelem do swych rodaków: „Jugo- 


a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm, (7 


Ogłoszenia: łam.) 10 gr., za reklamy na str. ś-łam, w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 


| Rok XIII 


rze polskie, by poznać głęboką miłość 
Polaków do morza i nauczyć się od nich 
jeszcze bardziej kochać swój błękitny 
Adrjatyk“. 


—0:— 


Przywódcy 


WARSZAWA. W sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie rozpoczął się proces 
Hermana Liebermanna i innych przywód 
ców Centrolewu. Sprawa ta znalazłą 


isię po raz drugi przed sądem apelacyj- 
|nym naskutek przekazania przez 


Sąd 
Najwyższy powyższej sprawy do ponow- 
nego rozpatrzenia warszawskiemu sądo- 
wi apelacyjnemu. 


Gentrolewu 


$ przed Sądem Apelacyjnym 


Rozprawie przewodniczy sędzia S. 
Zaborowski, wiceprezes sądu apelacyj- 
nego przy udziale sędziego K. Jaworow 
skiego jako referenta oraz sędziego S. 
Kamieniobrodzkiego. Oskarża wiceproku 
rator Grabowski i _ wiceprokurator 


Rauze. 
© 


Wielka powódź na Rusi Podkarpackiej 
Tysiące ludzi bez dachu EEEEEEEEMEM 


UZHOROD. Ulewne deszcze spowo |zalała na Rusi Podkarpackej w okolicy 
padku, gdyby przyjazd Hitlera napotkał |dowały znowu katastrofalne wezbranie |kopalń soli pięć wsi, tworząc jezioro sze- 


rzeki Cisy, która wystąpiła z brzegów i 


mea Wyrok na zdrajców =m 


BIAŁOGRÓD. Trybunał Ochrony 


Rukawino skazany został na karę 


Państwa ogłosił wyrok w sprawie b. po- |śmierci, jeden z wspólników na dożywoł 
rucznika armji austro-węgierskiej Ruka |nie więzienie, kilku na kary po kilka lat 
wino i jego wspólników, oskarżonych o |więzienia, zaś dwóch uniewiniono. 


usiłowanie wywołania rozruchów w gó- 
rach Velebit w Chorwacji przy pomocy 
środków otrzymanych ż zagranicy. 


Wyrok nie podlega apelacji. 


Ukarane niedowiarstwo 


5.000 złotych w maszynce od mięsa 


W osadzie Bychawa w województwie 
lubelskiem zamieszkiwała wraz z córką 
pewna emerytka p. W. Maciejowa. P. 
Maciejowa miała schowane u siebie, nie 
dowierzając różnym instytucjom banko- 
wym, pewne oszczędności o których na 
wet córka jej nie wiedziała. 

Obie niewiasty żyły bardzo skromnie 
Uciułane oszczędności p. Maciejowa 
przechowywała zwinęte w rulon w ma- 
szynce od mięsa. 


Pewnego dnia córka, chcąc sprawić 
niespodziankę matce, w jakimś dniu dla 
niej uroczystym, kupiła mięsa i przepu- 


eR 


ności matki. Przy pracy tej córka emeryt 
ki była tak przejęta, że spiesząc się, nie 
spostrzegła, że wraz z mięsem na kotle- 
ty, pocięte zostały na strzępy jakieś ban 
knoty. 


Przybyła po chwili p. Maciejowa 


rokości 10 klm. i głębokości 5 mtr. 


Powódź zaskoczyła ludność w nocy 
tak gwałtownie, że musiała ona napręd- 
ce szukać schronienia na dachach i drze- 
wach i tam do rana wśród rozszalałego 
żywiołu oczekiwać pomocy. 


Olbrzymie szkody powódź wyrządzi- 
ła we wsi Wylok. Przeszło 250 domów 
uległo kompletnemu zniszczeniu. Liczba 
ofiar w ludziach dotychczas nie jest u- 
stalona. Z nurtów rzeki Cisy wyłowiono 
kilka trupw. 50 osób przepadło bez wie- 
ści, przeszło 2000 pozostało bez dachu. 
Szkody materjalne sięgają kilku miljo- 
nów koron. Władze i społeczeństwo pod 
jęły akcję ratunkową. Połączenia kole- 
jowe i po części telefoniczne są przer- 
wane, 


NOWE MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 


Przy bazylice św. Sebastjana w Rzymie zo- 


stało otwarte Muzeum archeologiczne, w któ- 


rem zostały zgromadzone pomniki i szczątki 


zemdlała. Okazało się bowiem, że scho- marmurów, lub inne przedmioty, pochodzące ze 


wane w maszynce 5000 zł. zostały zupeł- 
nie zniszczone. Tak to bywa, gdy ludzi- 


|ska zapominają, że dla przechowywania 


pieniędzy istnieją powiatowe Kasy O- 
szczędności, w których nikt nigdy fic nie 
tylko nie straci, ale zyska nawet na pro- 


ściła je przez maszynkę w czasie nieobec centach. 


starożytnych cmentarzy chrześcijańskich. Zbio- 
ry te mają ogromne znaczenie archeologiczne i 
religijne, Wykopaliska zostały dokonane prze- 
ważnie w ostatnich latach, dzięki szczególniej- 
szemu zainteresowaniu i materjalnej pomocy sa- 
mego Ojca Świętego Piusa XI. 


Str. 2 
FILM W SZKOŁACH WŁOSKICH. 


Prze- 


Zaprojektowane przez Towarzystwo 
mysłowe' „Enios”* filmy kształcąco-wychowawcze 
zostały zaaprobowane przez włoskie Ministerst- 
wo Oświaty Publicznej i wprowadzone do szkó 
włoskich, jako pomoce naukowe. Z pośród tych 
filmów godne są zwłaszcza uwagi następujące: 
odtworzenie charakterystycznych momentów 
pracy w zakładach przemysłowych, schematy 
statystyczne, prace rzemieślnicze szczególne lek- 
cje fizyki lub geografji opisowej itp. Filmy te 
wzbudziły nietylko wśród uczniów, lecz i wśród 


wychowawców ogromne zainteresowanie. 


SAMOBÓJSTWO 19-LETNIEGO 
CHŁOPCA. 


Onegdaj popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru w usta 19-letni Erich Holz zamiesz- 
kały w M. Łukawach pow. Chełmno. Powodem 
tego strasznego czynu były niepowodzenia ży- 
ciowe. 


ROZBIJACZ NAGROBKÓW 
W ARESZCIE. 
Policja chełmżyńska aresztowała sprawcę 
i porozbijania na cmentarzu ewangelickim w 
© Chełmży 17 krzyżów nagrobnych i tablic z napi- 
p sami, w osobie handlarza starym towarem, Sta- 
'; nisława Grzegorka. 


w 


u; 


© ZONA ZADUSIŁA SWEGO MĘŻA. 


Porucznik Stefan Polaczek, z Centrum wyszk. 
saperów w Warszawie nie dobrze żył z żoną 
swoją Teodozją. Ostatnio, po kłótni, kiedy por. 
Polaczek spał, żona go zadusiła. Zbrodniarkę 
aresztowano. 


o p « 


KRWAWE ZAJŚCIE 
W ŻYRARDOWIE. 


Niej. Józef Wiśniewsski podczas kłótni zabił 
uderzeniem noża Władysławę Małachowską a 
męża jej ciężko zranił. Zabójcę aresztowano. 


ŚMIERĆ MŁODZIEŃCA W WIŚLE. 


W Kozielcu k. Nowego, Warciński Tadeusz, 
lat 22 z Warszawy, wyjechał kajakiem na Wi- 
słę. W pewnej chwili kajak się wywrócił i 
Warciński wpadł do Wisły i utonął. 


ZJAZD RESTAURATORÓW. 


Dnia 20 bm. w Toruniu odbędzie się zjazd 
delegatów restauratorów z całego Pomorza. 


DOŻYŁA 120 LAT. 

We Lwowie zmarła 120-letnia śp. Antonina 
Kellegowa, która mimo tak podeszłego wieku 
zachowała do ostatniej chwili przytomność u- 
mysłu i żywą pamięć. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
O RENTACH DLA B. ŻOŁNIERZY 
NIEMIECKICH. 


W ostatnim czasie pojawiły się pogłoski, któ- 
re znajdują coraz szerszy posłuch jakoby wszy- 
scy byli żołnierze niemieccy — uczestnicy wojny 
światowej, którzy osiągnęli 50 lat życia, mieli o- 
trzymywać na mocy Traktatu Wersalskiego ren- 
tę roczną w wysokości 3.500 zł. i jakoby Pań- 
stwo Polskie miało otrzymać na ten cel od Rze- 
szy niemieckiej znaczne kwoty, Pogłoska ta jest 
oczywiście fałszywa i niczem nieuzasadniona. 
To też jak nas informują, zwracanie się do 
władz polskich w sprawie wyjaśnień lub otrzy- 
mania owej, rzekomej renty jest bezprzedmioto- 
we. Nadto należy przestrzec przed próbami wy- 
zysku, jakie przez pewnych osobników mogłyby 
na podstawie tych pogłosek być uczynione. 


Miasteczko Równe w wojew. lwow- 
skiem było widownią strasznego dramatu 
rodzinnego, jaki rozegrał się tam w u- 
biegłych dniąch. 

Dwaj bracia Papla, Paweł i Piotr, 
kochali się w jednej dziewczynie. Gdy 
osiemnastoletniemu Pawłowi udało się 
zdobyć jej względy, starszy brat zapałał 
żądzą zemsty. 

Podczas zebrania młodzieży w miej- 
scowej czytelni, starszy Piotr Papla, o- 
świadczył wobec kolegów, że jego brat, 
Paweł, marnuje zdrowie dla niegodnej 
kobiety. Gdy o tem dowiedział się Paweł 
wpadł w szał, pobiegł do domu rodzi- 
cielskiego i uzbroiwszy się w sztylet, 
poszedł na poszukiwanie brata. Nie zna- 


Zgniła wata i bandaż pozostawione 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Zabił brata o dziewczynę 


Matce zabitego pękło serce w kościele 


lazł go, ponieważ Piotr ukrył się u są- 
siadów, Wywiązała się jednak sprzeczka 
między Pawłem a siostrą. Młody szale- 
niec rzucił się na siostrę ze sztyletem, 
usiłując ją przebić. Dziewczyna zaczęła 
uciekać, wzywając ratunku. 


Krzyki usłyszał ukryty u sąsiadów 
Piotr Papla. Nie namyślając się długo, 
zdjął ze ściany karabin z obciętą lułą i 
wybiegł na drogę. W ciemnościach spot- 
kał się z bratem. Padł strzał, kula prze- 
biła Pawła Paple, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Podczas Mszy św. za duszę śp. Pawła 
Papli, matka obu braci, Katarzyna, ze- 
słabła nagle i zmarła na atak serca. 


Dnia 28 ub. m. o godz. 13 odbyło się z oka- 
zji Święta Morza zaciągnięcie warty plutonu 
Szkoły Morskiej przed Komendą Miasta w War- 
Zdjęcie przedstawia moment zmiany 


szawie. 


SSES W Tanie 


Niedbalstwo lekarza 


ziono z jednego miasta chorą, która skar 
żyła się na okropne bóle w jamie brzusz 
nej. Ponieważ nie umiano określić przy- 
czyny choroby, lekarze dokonali operacji 
rozcięcia brzucha. Z rany zaczęła się 
sączyć ropa. W czasie opatrunku pielęg- 
niarka ze zdumieniem spostrzegła, że 
wewnątrz rany tkwi długi zwój bandaża 
i kawał przegniłej waty. 


13,30 i odebrała jeszcze płaszcz w pew- 
miesiącami przechodziła zapalenie śle-jnej firmie na Starym Rynku. Od tej 
pej kiszki i zmuszona była wówczas pod chwili zaginął wszelki ślad. 

dać się operacji. Lekarz operujący wi-| W dniu 1 lipca zaginęła 69-letnia 
docznie przez roztargnienie, czy nieuwa- | wdowa Anna Wiertel z domu Niederge- 
ge, pozostawił w brzuchu bandaż muśli- |sge, zamieszkała u rodziny w baraku 5- 
nowy i watę, które po kilku miesiącach |tym Za Bramą Warszawską. Nie wróciła 


uległy zepsuciu, powodując ropę. 
Oczywiście sprawą tą zajmą się nie- 

wątpliwie sąd oraz Izba lekarska, gdyż 

stan chorej jest dość poważny i nie wia- 


Okazało się, że pacjentka przed 8 domo, jaki będzie wynik tej choroby. 


ĆWICZENIA STRAŻY OGNIOWEJ. 
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Do szpitala w Grudziądzu przywie- 


We Włoszech, w Medjolanie odbyły się wielkie ćwiczenia straży pożarnej, podczas których wy | 


próbowano, jak to na óbrazku widzimy, nowy sposób ratowania osób z płonącego domu. 


prasy polskie 
EDS PRERE CZAR FOGG 


w W Prusach Wschodnic 


Z Olsztyna (Prusy Wschodnie) dono- 
szą o nowej fali gnębienia prasy polskiej 
przez hitlerowskie niemcy. 

Prezydent rejencji olsztyńskiej na za- 
sadzie rozporządzenia Prezydenta doty- 
czącego opieki narodu i państwa z dnia 
28. 2. 1933 r. w połączeniu z par. 1 
rozp. z 2. 3. 1933 r. par. 41 administra- 
cyjnego prawa policyjnego, zarządził na 
tychmiastowe zawieszenie „Gazety Ol- 
sztyńskiej", jedynego dziennika polskie- 


Trzy tajemnicze zaginięcia 


go w Prusach Wschodnich na przeciąg 
2 tygodni: od 10 do 23 lipca włącznie. 

W ten sposób ludność polska pozba- 
wiona została na 2 tygodnie polskiego 
dziennika. 


Uważamy, że na represje winniśmy 
odpowiedzieć także taką samą bronią w 
stosunku do pism niemieckich. 

Dość już szykanowania braci naszych 
za kordonem! 


Dwie kobiety i mężczyzna przepadli 


Z Poznania donoszą: 


bez śladu 


ona do tej pory do domu. 

O tajemniczem zaginięciu donoszą 
również z Gniezna. 

Po wizycie u swej narzeczonej M. 
Pilarskiej zaginął baron Franciszek Ler- 
chenteld. 

Lerchenfeld. Jak stwierdzono, baron 
Lerchenteld posiadał przy sobie 3,500 
zł. Dochodzenia prowadzi wydział śled- 
czy w Gnieźnie. 


Ohydny napad 


O ohydnym napadzie donoszą z Sa- 
noku. 


W nocy z dnia 8 na 9 bm. Teodor 
Bobik, lat 37 dokonał napadu rabunko- 
wego na drodze pod Hołuczkowem na 
66-letnią Katarzynę Białasową. 

Zarzuciwszy jej worek na głowę, zra 
bował Białasowej 10 dolarów i 50 zt., 
poczem ogłuszoną staruszkę wrzucił do 
pobliskiego potoku Tyrawka. 


Bandyta stanie przed Sądem doraź- 
nym. 


Z okolicy 


X Płowęż. (Kradzież w kościele). 
W ostatnich dniach skradziono w tut. 
kościele ewangelickim 1 parę firanek 
oraz 36 świec. Sprawców w osobach Sa- 
łatowskiego Leona i Kriigera Kazimie- 
rza z Mierzyna pow. Lubawa ujawniono 
i skradzione rzeczy odebrano. 

X Brzeziny. (Śmierć w studni), — 
Przed paru dniami utopił się w studni 
3-letni Klonowski Mieczysław. 

X Michałowo. (Kradzież). Dnia 10 
bm. zgłosiła na post. P. P. w Brodnicy 
iSobieszyńska Marjanna i 
mińska z Michałowa skradła jej bieliznę 
pończochy i t. d, i zbiegła w kierunku 
Radoszk. — ? 

X Cieszyny. (Pożar). W nocy z 6 
ina 7 bm. wybuchł pożar w zagrodzie 
Rydzyńskiego Władysława który znisz- 
czył dom mieszkalny z oborą, 2 stodoły 
wozownię i wszystkie narzędzia rolnicze. 
Zniszczone budynki były z drzewa, kry- 
te słomą, tak że spłonęły doszczętnie. 

Budynki były ubezpieczone w My- 

śliwskiej Spółce pow. Wąbrzeźno na 
5.500 zł. zaś inwentarz ruchomy na 6.600 
złotych. 

Ogólna szkoda wynosi około 10.000 
zł. będzie zatem pokryta w zupełności 
z ubezpieczenia. Jak trwające śledztwo 


|letnia Jadwiga Piechocianka. W czwar-|wykazuje, pożar powstał z iskry z ko- 


W dniu 6 bm. zaginęła bez wieści 19- ;tek wyszła Piechocianka z domu o godz. mina. — 
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Nie oda ić po za blisko kąpiących 


się dzieci! 


O PLAŻY WĄBRZESKIEJ 


MAMY upragnione przez wszystkich 
CIEPŁO. Ludność, zmęczona, łaknąca 
ciepła, słońca i świeżego powietrza idzie 
nad jezioro zamkowe, gdzie zażywa ką- 
pieli korzysta w całej pełni z plaży wą- 
brzeskiej, urządzonej staraniem miejsco- 
wego Koła Inwalidów. 

Plaża wąbrzeska nie tak dawno je- 
szcze utrzymana w porządku, dziś przed- 
stawia fatalny wygląd. Gdzie spojrzysz 
— obok rozprzestrzeniającego się ziel- 
ska leżą kupy papieru, niedopałków i 
wiele innych. Poprostu nieporządek bije 
w oczy. I to ujemnie oczywiście odbija 
się na prestiżu miasta, ludności samej! 
Bo cóż powie o plaży i górze zamkowej 
np. przyjezdny? Z pewnością z ust przy- 
jezdnego ‘nie wydobędziecie słowa po- 
chwały tak samo jak dziś wielu miejsco- 
wych obywateli  niepochlebnie się 
wyrażają o porządkach w parku miej- 
skim czy promenadach. 

Ale o plażę i górę zamkową winni 
dbać wszyscy. — Nietylko dzierżawca 
ogrodów miejskich, nietylko członkowie 
Koła Inwalidów ale wszyscy, którzy z 
dobrodziejstwa plaży korzystają. i 
winni dbać o porządek a nie właśnie te- 
ren przynależący do plaży zaśmiecać. 

Ambicją każdego korzystającego z 
plaży niech będzie zważanie na czystość 
i na to, by nikt nie niszczył cudzej wła- 
sności, jak np. ostatnio zepsuto ogro- 
dzenie dla kąpiących się. Gdy ktoś zau- 
waży takiego wandala winien oddać go 
w ręce policji. 

A teraz o plaży samej. Bardzo wie- 
lu jeździ łódkami, kajakami a nawet 
jachtami tak blisko kąpiących się, że o 
wypadek nie trudno, zwłaszcza z dzie- 
ćmi. — Należy być z jeżdżeniem po je- 
ziorze ostrożnym, tembardziej, że nie- 
ma dostatecznego zabezpieczenia. 

Np. jest łódź ratunkowa — bez wio- 
seł. W dodatku nikt nie trzyma tam 
straży na ewtl. wypadek. Niema rów- 


A. Czechow. 


Zbędni ludzie 


Lipiec, siódma godzina wieczór. W kierun- 
ku letniska wlecze się tłum letników, którzy 
przed chwilą opuścili pociąg Są to po większej 


tekami i pudłami od kapeluszy. Wygląd wszy- 
scy mają zmęczony, są głodni, źli, tak, że się 
wydaje, iż to nie dla nich świeci słońce i kwit- 
ną kwiaty. 

Wśród innych wlecze się Paweł Zajkin, wy- 
soki, nieco zgarbiony człowiek w taniem wy- 
świechtanem ubraniu, z odznaką urzędniczą na 
czapce jest spocony, czerwony i ponury. 


— (Codziennie raczy szanowny na letnisko 
wyjeżdżać? — zwraca się doń letnik w ru- 
dych spodniach. i 

— Nie, nie codzień — ponuro odpowiada 
Zajkin. — ona i syn mieszkają tu stale a ja do- 
jeżdżam ze dwa razy na tydzień. Codzień czasu 
nie mam i kosztuje to zresztą zbyt drogo. 

— To prawda, że drogo — westchnęły rude 
spodnie — w mieście do kolei pieszo się nie 
pójdzie, doróżkę trzeba wynająć, no i bilet ko- 
sztuje. W drodze gazetkę sobie kupisz, prze- 
płóczesz sobie _gardło kieliszkiem wódki 
Bez wątpienia, że są to groszowe wydatki, a 
jednak w ciągu lata ze dwieście z kieszeni wy- 
leci. 


SŁÓW KILKORO. 


nież należytego pasa ratunkowego (pas 
jest, ale bez sznura). Takie sprawy na- 
leżą już do Zarządu miasta, który wi- 
nien w te sprawy wejrzeć i załatwić w 
myśl przepisów o bezpieczeństwie. 


w Kowalewie 


Msza polowa — Defilada — Zebranie jubileuszowe — Obiad 


Ćwiczenia — Zabwa 


Obchód 50-lecia Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kowalewie wypadł imponu- 
jąco, w bardzo poważnym nastroju. 


Cała uroczystość rozpoczęła się w 


sobotę rano — odprawieniem nabożeńst- 
wa żałobn. za zmarłych członków Stra- 
ży oraz złożeniem na cmentarzu wieńca. 

Wieczorem tegoż dnia przy blasku | "7 
pochodni odbył się ulicami miasta cap- 
strzyk. 


Następnego dnia, tj. w' niedzielę, ra- 
no o godzinie 6 urządzono pobudkę. Od 
tej chwili ulice miasta zaroiły się straża- 
kami, którzy przybywali z różnych stron 
bliższych i-dalszych. 


Przed godziną 10 cały rynek kowa- 
lewski zapełnił się członkami straży po- 
żarnych i miejscowemi organizacjami 
jak: Sokół, S. M. P., Bractwo Strzele- 
ckie, Kółko Rolnicze, Straże Pożarne. 
przybyły z następujących miejscowości: 
Wąbrzeźno, Sierakowo, Rychnowo, 
Chełmoniec, Kiełpiny, Orzechowo, Wę- 
$orzyn, Orzechówko, Ludowice, Lipno, 
Zbojno, Płużnica, Pułkowo, Ryńsk, Ja- 
rantowice, Zajączkowo, Górale, Kamion- 
ka, Rogówko, Lubicz, Zelśno, Rypin, 
Golub, Chełmża, Lisewo, Ostrowite, 
Łobdowo, Brodnica, Włocławek, Jabło- 
nowo, Gostkowo, Brzezianki, wszystkie 


— Taak.. 
biście szanownego pana, nie znam ani imienia 
ani nazwiska pańskiego, lecz przyznam się pa- 
nu że moja roczna pensja wynosi prawie dwa 
tysiące rubli. Jestem radcą stanu i palę tytoń 
w nienajlepszym gatunku i nie mam zbytecznych 


„ nie mam przyjemności znać 0850- 


|paru groszy, by sobie kupić wody wichy zapi- 
części ojcowie rodzin, obładowani paczuszkami, | 


| 


sane mi na kamienie żółciowe. 

— Wogóle jest podle !— odpowiada Zajkin 
po chwili milczenia. 

— Jestem proszę pana, tego zdania że wyw- 
czasy letnie zostały wymyślone przez djabła i 
przez kobiety. Djabłem w tym wypadku kiero- 
wała złość, a kobietą — zwykła lekkomyślność. 
Tfu! Czy pan jest żonaty? 

— Tak, poniekąd — dzieciaczków mam tro- 
chę, chwalić Boga — wzdychają rude spodnie, 

— Wogóle podle... 

Nareszcie letnicy są w domu. Zajkin żegna 
rude spodnie i wchodzi do mieszkania. W do- 
mu zastaje martwą ciszę. W siemi, w kuchni, 
w stołowym — ani duszy ludzkiej, W pokoju 
noszącym jednocześnie nazwę salonu i gabine- 
tu, zastaje Zajkin swego syna, Pietię — małego 
sześcioletniego chłopczyka. Pietia siedzi przy 
stole i głośno sapiąc, wyciągnąwszy dolną war- 
ge, wycina z karty waleta karo. 

— To ty jesteś, tatusiu! — mówi nie od- 
wracając głowy — dzień dobry! 

— Dzień dobry.. gdzie jest matka? 

— Matka? — Pojechała z Olgą na próbę. 
Bawią się w teatr. Pojutrze przedstawienie. 
Mnie wezmą... A ty pojedziesz? 

— Hm.. A kiedy wróci? 

— Mówiła, że wróci wieczorem! 


— A gdzie Natalja? 


— Natalję mamusia zabrała ze sobą, żeby 
jej pomagała przebierać się podczas przedsta- 
wienia, a Akulina poszła w las na grzyby. Ta- 
tusiu, dlaczego, kiedy komary gryzą, to dostają 
czerwone brzuszki? 


— Nie wiem... Bo ssą krew! A więc kogo | 


niema w domu? 

— Nikogo, jestem sam jeden... 

Zajkin siedzi i w ciągu paru minut tępo pa- , 
trzy przez okno. 


GŁOS WĄBRZESKI 


Goy ik WRZE cy O COZZA 
Święto Straży Pożarnej mmmn 
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ży Kowalewskiej gp. burmistrz Küchler, 
prezes pow.. Straży p. Budzanowski z 
Rypina, honorowy obywatel m. Kowa- 
lewa, weteran 63 r. podpor. p. Falareki, 
wydawca „Głosu Wąbrzeskiego p. 
lesław Szczuka i prezes pow. Powst. 
i Wojaków p. Czerwiński, oraz Komitet 
honorowy i wykonawczy. 


Po defiladzie udano się do ogrodu 
hotelu Polskiego, gdzie odbyło się uro- 
czyste zebranie jubileuszowe przy bar* 
dzo licznym udziale gości. Zebranych po 
witał serdecznem przemówieniem prezes 
Ochotn. Straży Pożarnej Kowalewa p. 
burmistrz Küchler oddając przewod- 
nictwo zebrania prezesowi wojewódzkie 
mu Zw. Straży Poż. p. staroście Kalk- 
steinowi, który objąwszy przewodnic- 
two wygłosił dłuższe przemówienie na 
temat: cele i zadania strażactwa, wska- 
zując na ciężką a zarazem odpowiedzial- 
ną pracę strażaka. Okrzykiem na cześć 
Straży Kowalewskiej p. Starosta zakoń- 
czył przemówienie. 


Skoro poruszyliśmy powyższe spra- 
wy nie od rzeczy będzie nadmienić i to, 
że obecnie po promenadzie cykliści jeż- 
dżą na rowerach, co dawniej było su- 
rowo wzbronione. Przydałby się tam pa- 
trol policyjny, któryby wszystkich jadą- 
cych zapisywał do kary, bowiem spokoj- 
nie na promenadzie z dziećmi iść nie 
można. Wdzięczne więc pole pracy dla 
policji. 


—0— 


straże razem z 18 sztandarami, łącznej 
liczby około 1000 ludzi. Raport od ko- 
mendanta całości odebrał na Rynku pre- 
zes Związku Pomorskiego Ochotniczych 
Straży Pożarnych p. starosta Kalkstein 
poczem udano się w długim pochodzie 
na boisko p. w. i w. £., gdzie odbyła się 
uroczysta Msza św. polowa, którą od- 
prawił miejscowy proboszcz ks. Puppel, 

wygłaszając tam przepiękne kazanie na 
temat wielkiej, ofiarnej pracy straża- 
ckiej idącej w myśl zasad „Bogu na 
chwałę — bliźniemu na pomoc". 

Pienia wykonał świetnie podczas 
Mszy św. chór Moniuszki pod batutą swe 
go dyrygenta p. nauczyciela Ignatow- 
skiego. 

Po Mszy św. prezes wojewódzki O- 
chotniczych Straży Pożarnych p. staro-|. 
sta Kalkstein wręczył po odpowiedniem 
przemówieniu Kowalewskiej Straży Po- 
żarnej dyplom uznania ofiarowany przez 
Wojewódzki Związek Ochotn. Straży 
Pożarnej. 

Następnie na Rynku odbyła się defi- 
lada, którą odbierali prez. Zw. Pom. p. 
starosta Kalkstein, naczelnik Sądu p. 
Chmielewski, burmistrz p. Tomczyński 
z Łasina, prezes hon. Zw. Ochotn. Straży 
Poż. woj. pom., inspektor p. Kaszewski 
z Grudziądza, insp. Górski, prezes pow. 
wąbrzeskieśgo Zw. Straży Poż. p. mag. 
Cwinarowicz z Wąbrzeźna, prezes Stra- 


Z kolei przmówił prezes pow. Straży 
pow. rypińskiego p. Budzanowski, wygła 
szając też piękne przemówienie, kończąc 
je okrzykiem na cześć Strażactwa Po- 
morskiego. Następnie przemawiali ko- 
lejno p. burmistrz Tomczyński z Łasina, 
kończąc okrzykiem na cześć prezesa Zw. 
Wojewódzkiego p. starosty Kalksteina, 
dalej p. Szyndler im. okręgu Brodnica, 
inspektor p. Kaszewski im. korpusu in- 
spektorów, prezes pow. Powst. i Woja- 
kw p. Czerwiński, p. Matjaszczak im. 
Straży z powiatu toruńskiego; p. Red- 
lak im. Straży z Wąbrzeźna; p. Kamer 
im. Straży z Lipna, prezes pow. Straży 
Pożar. pow. wąbrzeskiego p. mag. Cwi- 
narowicz i w. innych. 

Telegramy z życzeniami nadesłali 

pp.: Dyr. Chwastek, Straż z Skierniewic 
Rdr Schwarz z Wąbrzeźna, p. 
Franciszka Golińskiego, p. Kasprowicz 
z Gniezna. 

Następnie historję Straży Ochotni- 
czej Kowalewa odczytał prezes p. bur- 
mistrz Kiichler. 

Na zakończenie przemówił jeszcze 
prezes pow. ochotn. Straży Poż. pow. 
wąbrzeskiego p. mgr. Cwinarowicz o- 


— Któż nam KFWĘGRKU GOKU JB ZOK a e a e S 1 PORE obiad? — pyta wreszcie. jego zdenerwowanie i ciężar w wątrobie znikł, 

— QObiadu dziś ni egotowano tatusiu! Ma- | Czuje tylko zmęczenie i głód. 
musia myślała, że ty nie przyjedziesz i nie ka- Za oknami tymczasem pomału się zmierzcha. 
Ona z Olgą zje obiad u znajo- | Słychać, jak letnicy tłumami wracają z nad rze- 
ki. Ktoś. przystaje pod otwartem oknem stoło- 
wego pokoju i kryczy: „grzyby grzyby!” — 
krzyczy, lecz nie dostawszy odopowiedzi od- 
chodzi człapiąc bosemi nogami... Lecz wreszcie 
drzwi wejściowe z łoskotem się otwierają i w 
ganku rozlegają się prędkie kroki, głosy i śmie- 
chy... 

— Mama! — piszczy radośnie Pietia. 

Zajkin wygląda z gabinetu i widzi żonę zdro- 
wą, rumianą, jak zawsze... Z nią jest Olga, 
szczupła piegowata blondynka i dwuch niezna- 


jomych mężczyzn. 
— Nataljo, — postaw samowar! — krzyczy. 


zała gotować. 
mych. 

-— Dobre sobie, a cóż ty jadłeś? 

— Mleko piłem. Dlą mnie kupiono mleka. 
Tatusiu, poco komary ssą krew? 

Zajkin czuje nagle jakiś dziwny ciężar od 
wątroby. Nagle opanuje go złość, gorycz i takie 
rozżalenić, iż zaczyna ciężko oddychać i drży 
chciałby zerwać się, rzucić o podłogę jakim 
ciężkim przedmiotem i nawymyślać ordynarnemi 
słowami, lecz przypomina sobie, że doktorzy 
zalecali mu spokój. 

— Tatusiu, ty umiesz grać w teatrze? — 
Słyszy po' chwili głos Pieti. 

— Nie czepiaj się mnie z głupiemi pytania- 
mi, bąku jeden! — gniewa się Zajkin — poco 
np. te karty psujesz? Jak śmiesz je psuć? 

— Te karty są moje, Natalja mi je dała — 
mówi Pietia, odwracając dopiero teraz twarz 
do ojca. 


— Kłamiesz, głupi smarkaczu! — Denerwuje 
się Zajkin 
— Zawsze kłamiesz! Trzeba cię bić! Uszy 


ci obotnę! 

Pietia patrzy z nienawiścią na czerwoną, za- 
śniewaną twarz ojca. 

— Czego mi wymyślasz! — piszczy Pietia. 
— Czego się mnie czepiasz? Ja z nikim nie za- 
czynam, nie dokazuje jestem posłuszny, a ty... 
rzucasz się na mnie? Za co wymyślasz? 

Chopiec mówi przekonywująco i tak przytem 
gorzko płacze, że Zajkin czuje wyrzuty sumie- 
nia. 

— Rzeczywiście, czepiam się do niego — 
mówi sobie w myśli. 

— No, już dosyć! — mówi, dotykając jego 


ramienia. — Nie miałem racji, przepraszam cię. 


Jesteś mądrala, jesteś grzecznym chłopcem wiesz słow... wspaniale śpiewa, a ten drugi maleńki... 
przecież, jak bardzo cię lubię! to niejaki Smierkałow prawdziwy aktor... bosko 


Pietia wyciera rękawem oczy, siada na daw- deklamuje! Uf, jaka jestem zmęczona! Pojutrze 
SSe miejscu i zaczyna znowu wycinać damę. przedstawienie... 
Zajkin idzie do swego pokoju. Wyciąga się na — Pocóż ich przywiozłaś dó domu? — pyta 
kanapie i podłożywszy ręce pod głowę, wpada się Zajkin. 
w zadumę. Łzy chłopca łagodząco wpłynęły na 


— Podobno Paweł przyjechał? Pawle gdzie 
jesteś? Dzień dobry, Pawle — mówi, wbiegając 
do gabinetu i ciężko dysząc... 

— Przyjechałeś? Bardzo się cieszę!.. Ze 
mną przyszło dwóch naszych amatorów... Chodź 
my, 'przedstawię cię... Ten wyższy to Koromy- 


(Koniec nastąpi). 


ammam gii; mma 
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„świadczając że strażę poż. spełniają za- 
zdanie włożone na nie, kierując się w po- 
czynaniach swych dobrem Państwa i 
społeczeństwa. Kończąc swe przemówie- 
nie wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
R. P. oraz Marszałka Piłsudskiego, któ- 
ry zebrani z entuzjazmem trzykrotnie 
wtórzyli a orkiestra odegrała Hymn 
aństwowy. 


Na tem zakończono uroczyste zebra- 
nie, a w kilka minut później zjedzono 
wspólny obiad .. 

O godzinie 15,30 odbyty się ćwicze- 
nia kowalewskiej straży przy historycz- 
nej wieży. Inspekcję ćwiczeń przeprowa 
dzał p. inspektor Kaszewski s Grudzią- 
dza, która wypadła pod każdem wzglę- 
dem zadawalniająco. 

Po południu w ogrodzie Hotelu Pol- 
skiego, a wiczorem w sali odbyły się 
zabawy taneczne trwające w zgodzie, 
i harmonji, do rana. 


PELI EOE ET. AAE ESR 
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WIADOMOŚCI POTOCZNE 

Wąbrzeźno, dnia 12 lipca 1933 roku 

— Inspekcja. Inspektor Policji p. 
Flek przeprowadza inspekcję posterun- 
ków w powiecie. 

— Pogrzeb śp. Feliksa Prusieckiego. Wczo- 
raj z kostnicy szpitalnej odbył się pogrzeb tra- 
gicznie zamrłego śp. Feliksa Prusieckiego, ma- 
larza. Kondukt pogrzebowy otwierała orkiestra 
Związku Strzeleckiego, delegacja Powst. i Wo- 
jaków ze sztandarem, Zarząd Powiatowy Powst. 
i Wojaków z prezesem p. Czerwińskim na cze- 
le, delegacja z wieńcem i liczni krewni i zna- 
jomi Zmarłego. 

Kondukt prowadził nowoprzybyły wikary ks, 
Łosiński, Na cmentarzu po odprawieniu egzekwij 
i odśpiewaniu „Witaj Królowo” złożono zwło- 
ki na wieczny spoczynek. R. i. p. 

— Złodzieje w kiosku na Podzamku. Oneg- 
daj włamali się złodzieje do kiosku przy plaży 
na Podzamku, skąd skradziono czekolady, pi- 
wo itp. na ogólną sumę około 50 zł. 


— Jeszcze głupi, niemiecki zwyczaj pie- 
lęgnują. W poniedziałek późnym wieczorem 
przy ul. Grudziądzkiej przed domem pewnej 
panny młodej mało kulturalni ludzie urządzili 
t zw. „Polterabent”, 

Widać, że tym ludziom przypadł do gustu 
głupi, mało kulturalny, niemiecki zwyczaj, któ- 
ry raz nareszcie winien być usunięty. 
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„Zdrojowisko Inowrocław” 


— Sekcja pływacka żeńska przy K. 
S. „Pogoń“. Na ostatniem zebraniu Klu 
bu Sportowego „Pogoń“ postanowiono 
utworzyć sekcję pływacką żeńską. Zgło- 
szenia do sekcji przyjmuje p. Paweł An- 
tochewicz, kierownik sekcji pływackiej 
męskiej, ul. Marsz. Piłsudskiego. 


— Ślub pod eskortą. Wczoraj po po- 
łudniu odbywał się ślub córki pewnego 
obywatela p. S. Wielkie zdziwienie wy- 
wołał żandarm wojskowy oraz policjant 
pilnujący jakby orszaku ślubnego. Oka- 
zało się, że kuzyn panny młodej, Gra- 
bowski, będący w wojsku sam „zezwolił“ 
sobie na urlop i drapnął z wojska na .... 
ślub, Uciekiniera odstawiono do aresztu 
pułkowego. Ślub pod eskortą żandarma 
i policjanta wywołał w mieście pewnego 
rodzaju sensację. 


— Burza. Po trzech bardzo upal- 
nych dniach, przeszła wczoraj wieczorem 
i dziś rano burza z grzmotem i ulewnym 
deszczem. Powietrze jednak się nie ochło 
dziło. 


X Ostrzeżenie dla posiadaczy rowe- 
rów. Wobec ustawicznych kradzieży ro- 
werów pozostawianych bez dozoru i o- 
pieki przed urzędami, składami i t. d. 
ostrzega się wszystkich rowerzystów by 
w przyszłości tak lekkomyślnie nie po- 
zostawiali rowerów na ulicach czy kory- 
tarzach, lecz oddawali je w razie potrze- 
by załatwienia jakiegoś interesu na mie- 
ście do przechowania, gdyż wobec ru- 
tyny złodzieji rowerów trudno się u- 
strzedz przed kradzieżą, tak samo jak 
trudno następnie odnaleźć skradziony 
rower. P. p. sprawcy bowiem zazwyczaj 
wyjeżdżają na skradzionych rowerach 
do sąsiednich powiatów i tam ich się 
pozbywają. 

— Nowe ceny spirytusu skażonego. Minister 
Skarbu ustalił następujące ceny spirytusu ska- 
żonego w sprzedaży detalicznej: spirytus ska- 
żony o mocy 92 proc. łącznie z butelką zł, 1,10 
za litr, trzy czwarte litra 85 gr., pół litra 65 
$r., spirytus w blaszankach 95 gr. za litr, za lu- 
źno sprzedany (bez naczyń) 75 gr. 


— Nie kupować kradzionych kwiatów. W 
obecnym okresie letnim istną plagą naszych 
ogrodów i sadów są złodzieje, którzy kradną 
kwiaty, warzywo owoce itd., i sprzedawają na- 
stępnie po domach. Niecnyń tym procederem 
trudnią się nietylko starsi, ale niestety także 
młodzi chłopcy, którzy często skradzione kwia- 
ty i warzywo sprzedawają za bezcen, 


Niech więc publiczność przy kupowaniu 
kwiatów i owocu od różnych domokrążnych han- 
dlarzy, a szczególnie chłopców, pamięta o tem, 


Sezon od kwietnia do października 


Leczy się reumatyzm — ar- 
tretyzm — podagrę, ischias 
— oraz schorzenia stawowe. 


Wskazane w schorzeniach ko- 
biecych i dzieci, choroby serca, 
naczyń krwionośnych —i gór- 
— nych dróg oddechowych, — 


Inhalatorjum. — 
nacji radowej. — 


Informuje: Zarząd Zdrojowiska Inowrocław 


Wodolecznictwo. 
Zakłady specjalne. — 


Czynne — powszechnie znane 


kąpiele solankowe, — jodo 


bromowe i borowinowe, kąpie- 


le kwasowęglowe. 


= Wziewanie ema- 
Ceny niskie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca br. o godz. 3 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Otłona Kowalskiego w 


Wąbrzeźnie ul. Pomorska: 


lustro, leżankę, zegar ścienny, szałę żelazną 


i wóz roboczy, 


Główczewski, kom. sądu Grodzk, w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 lipca 1933 r. o godz. '11 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę na składnicy 
przy ul. Ogrodowej (podw. p. Tobolskiego): 1232/33 


Zegar „ścienny, wóz roboczy, 2 jałówki, 12 ctr. 
mąki żytniej, 2 ctr. mąki pszennej, 6 ctr. pszen- 
nych otrąb, 1 rower damski i 1 rower męski. 


Główczewski, kom. sądu Grodzk, w Wąbrzeźnie 


971/33 


Nowe 


Książnica Kopet 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


a EE AR] 


w postępowaniu upominawczem i 
w postępowaniu nakazowem mają 
stale na składzie w każdej ilości 


ZAKŁADY GRAFICZNE |niesie gdzie one się znaj- 


Wąbrzeźno — Mickiewicza 1 


w Toruniu 


że kupowane przygodnie kwiaty i owoce pocho- 
dzą bardzo często z kradzieży w ogrodach i 
sadach. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej, Dziś wie- 
czorem o godzinie 7-mej odbędzie się posiedze- 
nie Rady Miejskiej, które pożegna się z dotych- 
czasowym regulaminem w związku z wejściem 
w życie nowej ustawy samorządowej. Od 13 bm. 
przewodnictwo Rady Miejskiej obejmuje bur- 
mistrz a cały ustrój zarządu gminy ulega grun- 
townym zmianom. 


— Pod uwagę rzemieślnikom. W myśl usta- 
wy z dnia 16 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
22 poz. 163), rzemieślnicy posiadający karty 
rzemieślnicze i świadectwa przemysłowe kat. 
VIIL, są zwolnieni od opłat na rzecz „Funduszu 
Pracy”. 


W tym celu winni zainteresowani przedkła- 
dać w Kasie Chorych kartę rzemieślniczą i świa- 
dectwo przemysłowe, dla rejestracji i uzyskania 
zaświadczenia o zwolnieniu od wymienionych 
opłat, — 


Z powiatu 


| — Łopatki. (Kradzież roweru]. One- 
gdaj skradziono na szkodę p. Bolesława 
Sikory z Książek rower stojący przed 
kościołem. Rower miał tabliczkę reje- 
stracyjną nr. 1255. Szkoda wynosi około 
100 złotych. 


an ZZ O EEE 


RUCH TOWARZYSTW 


— Zebranie Sekcji Pływackiej przy K. S. 
„Pogoń' odbędzie się dziś, w środę, w lokalu 
p. Hoffmanna o godz. 8 wieczorem. Przybycie 
wszystkich członków sekcji konieczne. 


Kierownik. 


— Baczność Podołicerowie Rezerwy! W 
piątek, 14 bm. o godzinie 20 w sali hotelu pod 
Orłem odbędzie się zebranie miesięczne Koła. 
Na porządku obrad b. ważne sprawy dlatego 
przybycie wszystkich członków konieczne. 


Zarząd. 


— Baczność Powstańcy i Wojacy Wąbrzeź- 
no Zebranie odbędzie się w sobotę, 15 bm. © 
godz. 8 wiecz. w sali hotelu pod „Orłem”. 
Przybycie wszystkich członków ze względu na 
ważne sprawy konieczne Zarząd. 


— Strzelanie dla członków Klubu Sp. P. O. 
S. W niedzielę, dnia 16 bm. rano ò godz. 6,30 
w małej strzelnicy, przy boisku P. W, i W, F. 
odbędzie się strzelanie z broni małokalibrowej 
dla członków Klubu P. O. S. Jeden strzał 5 gro 
szy. O liczny udział prosi Zarząd. 
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KPT. SKARŻYŃSKI WRACA DO 
KRAJU. j 


Rio de Janeiro. Kapitan Skarżyński 
odpłynął na parowcu „Avilastar” do 
Polski. Samolot kpt. Skarżyńskiego zo- 
stał zdemontowany. 


OA [ELIOT ZZO ZEWNETRZNA 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 11 BM. 


dolary amerykańskie 595 
łunty szterlingów 29,45 
franki szwajcarskie 172,57 
franki francuskie 34,86 
marki niemieckie 208,— 
guldeny gdańskie 173,12 
liry włoskie 47,11 
floreny holenderskie 359,10 


ENILE E . PRZ IGŁA || | ME IV. | - PII E<ZNIK 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ I! TOWA- 
ROWEJ W POZNANIU 


Poznań dnia 10 lipca 1933 r. 
Płacono za 100 kg. w zł. 


Í żyto 23,25—2350 
Pszenica 41,00—42,00 
Jęczmień 18,00—19,00 
Owies 15,00—15,50 
Mąka żytnia 65 proc, wł, worki 38,50—39,50 
Maka pszenna 65 proc. wł. worki  63,50—65,50 
Otręby żytnie 12,00—12,75 
Otręby pszenne 10,00—11,00 
Otręby pszenne (grube) 11,50—12,50 
Gorczyca 52,00—58,00 
Wyka latowa 12,50—13,50 
Peluszka 12,00—13,00 
Łubin niebieski 8,00— 9,00 
Łubin żółty 10,50—11,50 


Ogólne usposobienie mocne. 


URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 
Doznań dnia 7. 7. 33 r. 


BYDŁO: 
Woły: 
pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

CY WODE DZE CREATOR C 60—62 
mięsiste tuczone młodsze do lat 3 52—56 
mięsiste tuczone starsze 40—44 
miernie odżywione . . . « « : - 36—40 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste 60—66 
tuczone mięsiste . . - . »« « « : 54—54 
nietuczone, dobrze odżywione star- 

SBE 0004 A T 9 rę 00-90 8 40—44 
miernie odżywione . . . « « « 32—38 


PEOR EEEO A O AICT PE. i O2 STEES. 
Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzezno. 

ul. Mickiewicza nr. i. ` 
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M 
Sklepem bez wystawy 


jest przedsiębiorstwo, któ- 


re nie ogłasza się za po- 
średnictwem gazet. Ogło- 
szenie umieszczone w 


„GŁOSIE 


WĄBRZESKIM* 


przynosi pożądany skutek 


Dziś jeszcze 
nabyc można 


do III. kl. 


odbędzie się dnia 


nakazy zapłaty EEU Joni 


Dnia 10 bm. zginął z pa- 
stwiska 


2 PROSIAKI koń gniady 


Zginęły 


(czarny i biały) kto do- 


nikańska 


wałach 7 letni. 
przychwycenia upraszam 


Ryńsk, pow. Wąbrzeźno 
EETEEKEJTEZERIRESA | wybudowanie pod Sitno» 


27 Loterji Państwowej 


CIĄGNIENIE 


13, 14, 15, 17 i 18 bm. 


SKLAD 


z mieszkaniem Rynek ** 
od 1. VIII. br. do wydzier-1 
żawienia, lnformacyj u- 


W razie | dzieli właściciel Rynek 12 


BOLESŁAWA SZCZUKI| "1 zywa, wynagro- | o donies., gdzie tenże si Nowy 
dzenie znajduje. Koszty Bród wóz roboczy 
M. Sekuta nośność 80 ctr. 2!/;, cal 
Przydwórz B. Wojtalewicz sprzeda natychmiast 


Fr. Müller 


